
Ms »Gdansk«
płynie 

do portów 
Ameryki 

Południowej
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Do Moskwy 
wyjechała

handlowa
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 27 bm. udała się z War 
szawy do Moskwy polska de
legacja handlowa z mini
strem handlu zagranicznego 
Konstantym Dąbrowskim na 
czele.

Celem wyjazdu delegacji 
jest przeprowadzenie roko
wań handlowych oraz pod 
pisanie protokołu o -wzajem
nych dostawach towarowych 
i płatnościach na rok 1956 
miedzy Polską Rzeczpospo
litą Ludową a Związkiem 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

W dniu 21 b m. opuścił port 
gdyński mis „Gdańsk“, u- 
dając się w rejs do Ame
ryki Południowej (a nie 
jak mylnie podaliśmy w 
świątecznym n-rze „Dzień 
nika“ do portów Turcji i 
Egiptu). Tak więc święta 
Bożego Narodzenia mary
narze „Gdańska“ spędzili 
na morzu. Na zdjęciu: 
m/s „Gdańsk“ przy jed
nym z nabrzeży gdyńskie
go portu przy załadunku 
drobnicy.

GAF fot. Uklejewski

Dziś
podniesienie 
bandery 
na statku PŻM
»Prosną«

W dniu dzisiejszym na wy 
budowanym przez Stocznią 
im. Komuny Paryskiej drob- 
iucowcu motorowym „PROS
NĄ" odbędzie się uroczyste 
podniesienie bandery.

Statek ten, wyposażony w 
najnowsze urządzenia radio 
we i nawigacyjne, jeszcze w 
tym roku wyjdzie w swój 
pierwszy rejs z drobnicą do 
Helsinek, dokąd będzie pły
wał na linii regularnej Pol
skiej Żeglugi Morskiej.

Również dzisiaj w godzi
nach wieczornych wychodzi 
w morze na próbny rejs ko
lejny statek PŻM, zbudowa
ny w gdyńskiej stoczni5, m/s

Polska
myśl twórcza 
w służbie 
gospodarki narodowej

PIERWSZE POLSKIE 
PRASY HYDRAULICZNE 

DO PRODUKCJI 
WYROBÓW Z MAS 

PLASTYCZNYCH
KRAKÓW (PAP). W Ży

wieckiej Fabryce Maszyn wy 
konane zostały dwie pierw
sze prototypowe serie pras 
hydraulicznych do mas pla
stycznych. Dokumentacje 
dwóch typów pi-as hydraulicz 
nych, jednej o nacisku 30 
ton i drugiej — 100 ton, spo
rządził zespół pracowników 
Centralnego Biura Aparatu
ry Chemicznej i Urządzeń 
Chłodniczych w Krakowie 
przy współpracy z Zarządem 
Tworzyw Sztucznych. Prasy 
takie sprowadzaliśmy do
tychczas z zagranicy.

Dzięki opanowaniu przez

bianego otworu. Następujące 
w minimalnych ułamkach se 
kundy impulsy prądu zapo
biegają przenoszeniu się wy
sokiej temperatury w głąb 
obrabianego metalu dzięki 
temu nie następują żadne 
zmiany w jego strukturze.

„MINIATUROWA"
WYTWORNICA

ACETYLENOWA
CIESZYN (PAP). W spół

dzielni pracy „Blachosprzęt" 
w Cieszynie skonstruowano 
niezwykle cenne urządzenie 
do prac spawalniczych. Jest 
nim nader praktyczna i wy
godna w użyciu wytwornica 
acetylenowa do wytwarzania 
acetylenu, niezbędnego przy 
spawaniu, lutowaniu itp. o 
wadze 5 kg, tj. 26 razy lżej-

krajowy przemysł maszyno- j sza, niż powszechnie dotąd

„NIDA". (lech)

Przybywają
dalsi
repatrianci

Na pokładzie statku „El
bląg“ — przybyła 27 bm. do 
Gdyni 5-osobowa grupa re
patriantów z Antwerpii. Za 
opiekował się nimi punkt re
patriacyjny w Gdańsku.

W punkcie repatriacyjnym 
w Gdańsku znajduje się tak
że inna 4-osobowa grupa Po 
laków, którzy po wielu la
tach tułaczki w dalekiej Bra 
zylii powrócili do kraju w 
dniu 26 bm.

Nasi komwtafit
Najważniejsza sesja

OŻNE były główne tematy plenarnych obrad 
gdańskiej MRN w kończącym się już roku: plan 
gospodarczy i budżet, problem chuligaństwa, od

budowa zabytków starego Gdańska, sprawy szkolni
ctwa podstawowego, zagadnienia gospodarki komunal
nej i mieszkaniowej. Każdy z nich obrazował ważne 
fragmenty życia miasta i jego mieszkańców7, dawał 
okazję do krytycznej oceny dotychczasowych wyników 
w danej dziedzinie, a uchwałami wytycza! kierunek 
i formy działania na najbliższy okres.

Jednakże dzisiejszej sesji gdańskiej MRN, na któ
rej główne miejsce zajmuje sprawozdanie z realizacji 
programu wyborczego Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, przypada wysoka ranga najważniejszej 
z dotychczasowych. W programie wyborczym bowiem 
zawarte zostaiy ŻYCZENIA i postulaty wyborców7 — 
i OBIETNICE ich szerokiej realizacji. Radni i ich zas
tępcy, członkowie Prezydium MRN oraz aktyw Fron
tu Narodowego — lecz również tysiące wyborców — 
z programem wyborczym w ręce raz jeszcze wspólnie 
przejdą pierwszy rok kadencji rad i punkt po punkcie 
odpowiedzą na pytanie: „CO ZROBILIŚMY W TEJ 
SPRAWIE?".

Nie przypadkowo wymieniamy radnych i wybor
ców7, jako współwykonawców założeń programu wy- 
borcz go Oczywiste jest bowiem, że TYLKO WSPÓL
NY WYSIŁEK MOŻE BAÓ OCZEKIWANE REZUL
TATY _ i wspólna będzie odpowiedzialność, jeśli któ
rejś z obietnic programu nie wykonano lub zrealizo
wano nie w pełni.

Na te pytania winna dać odpowiedź dzisiejsza sesja. 
Dobrze by się stało, aby obok radnych i resortowych 
członków Prezydium glos w dyskusji zabrali także 
kierownicy poszczególnych działów Prezydium MRN, 
współodpowiedzialni za realizację programu. Chodzi 
bowiem o wszechstronną ocenę stopnia realizacji pro
gramu wyborczego. Bo NIE WOLNO ZAPOMNIEĆ, że 
ocena ta zbiega się z ostatnimi dniami Planu 6-letnie- 
go i stoi u progu pierwszej 5-latki. Wydaje się zby
teczne tłumaczyć, jak ścisły jest związek tych faktów i dlaczego szczególnie w7ażny jest charakter dzisiejszej 
sesji. (sa)

wy produkcji pras hydrauli 
eznych do mas plastycznych 
już w 1956 r. poważnie zwię
kszy się ilość wytwarzanych 
z tych mas różnego rodzaju 
artykułów powszechnego u- 
żytku i technicznych.

NOWOCZESNA
OBRABIARKA

ELEKTROISKROWA
STALINOGROD (PAP). Mło 

dy Inżynier z Zabrzańskiej 
Fabryki Lin i Drutów — Zyg 
munt feteininger skonstruo
wał prototyp supernowoczes
nej obrabiarki elektroiskro- j 
wej.

Obrabiarka ta — zamiast 
mechanicznej obróbki meta 
lu przy pomocy noża skrawa 
jącego — obrabia metal tzw 
metodą elektroerozyjną za 
pomocą wyładowań iskro
wych. Nagromadzona w kon 
densatorach elektryczność 
wyładowuje się impulsywnie 
co jedna stutysięczna sekun
dy. Iskra uderzająca w me
tal wytwarza temperaturę do 
chodzącą do 10 tys. stopni. 
Metal pod wpływem tak wy 
soki ej temperatury paruje i 
jego mikroskopijne- cząstecz
ki zostają wyrzucone z obra-

używana wytwornica typu 
WWN.

To „miniaturowa“ urządzę 
nie może służyć zarówno do 
lutowania jak spawania oraz 
cięcia różnych metali. Jego 
mała waga pozwTala na w7yko 
nywanie prac w najtrudniej
szych nawet warunkach np. 
na dachach, na wysokich 
rusztowaniach, w piwnicach 
domów itp.

Przemysł
węglowy
wykonał

roczny plan
STALINOGROD (PAP) 

W środę 28 bm. w godzi
nach południowych prze
mysł węglowy doniósł o 
sukcesie — przedtermi
nowym wykonaniu zadań 
wydobywczych przypada
jących na rok 1955.

Do końca roku górnicy 
wydobędą jeszcze kilka 
setek tysięcy ton węgla 
dodatkowo.

Rząd PRL
uznał
neutralność
Austrii

WIEDEN (PAP). Po zawar 
ciu austriackiego traktatu 
państwowego parlament Au
strii uchwalił dnia 26. X. 
1955 roku ustawę konstytu
cyjną, która postanawia, że 
Austria zachowa trwałą ne
utralność oraz żs nie przy
stąpi do żadnych sojuszów mi 
litarnych i nie dopuści do 
tworzenia na swym teryto
rium obcych baz wojsko
wych.

Po wejściu w życie ustawy 
rząd Austrii zwrócił się do 
innych rządów o uznanie pro 
klamowanej neutralności.

Dnia 28. XII. 1955 roku 
poseł nadzwyczajny i mini
ster pełnomocny PRL w 
Austrii A. Bida wręczył mi
nistrowi spraw zagranicz
nych Austrii dr L. Figlowi 
notę zawierającą oświadcze
nie rządu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej o uznaniu 
trwałej neutralności Austrii.

Oświadczenie jest odpowie 
dzią na prośbę federalnego 
rządu Austrii w tej sprawie.

Królowa Elżbieta
belgijska 
na wieczorze 
ku czd Mickiewicza

BRUKSELA (PAP). W 
związku z setną rocznicą 
śmierci Adama Mickiewicza 
odbyła się w Brukseli w sie 
dzibie Zw. Pisarzy Belgij
skich uroczysta akademia 
zorganizowana przez belgij 
ski Komitet Obchodu Uro
czystości Mickiewiczowskich 
pod patronatem ministra 
spraw zagranicznych Spaa- 
ka, ministra oświaty Collar- 
da i charge d'affaires PRL 
w Brukseli — Cy wiaka.

Na akademii obecna była 
królowa Elżbieta.

Referaty o życiu i twór
czości poety wygłosili profe
sor Uniwersytetu Bruksel
skiego Backvis i profesor 
Uniwersytetu Wrocławskie
go — T. Mikulski.

Skazanie szpiegów
wywiadu 
angielskiego

WARSZAW7 A (PAP). 27 
bm. Wojskowy Sąd Garni
zonowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w trwającym kilka 
dni procesie grupy szpiegów, 
zlikwidowanej w połowie br 
przez władze bezpieczeństwa 
siatki wywiadu angielskiego. 
Wyrokiem sądu skazani zo
stali osk. osk.: Antoni Nadol 
ny i Ignacy Nadolny na ka
ry śmierci, Stefan Kubicki 
na dożywotnie więzienie 
Maria Nadolna na 15 lat 
więzienia, Stanisław Nadol
ny i Jadwiga Mazurczak na 
kary po 12 lat więzienia 
oraz Helena Skielnik na 8 
lat więzienia.

Przewód sądowy wykazał, że 
oskarżeni byli agentami siatki 
szpiegowskiej zorganizowanej 
kraju przez rezydenta wywiadu 
angielskiego Jana Milera i jego 
żonę Helenę, którzy zwerbowali

do roboty szpiegowskiej człon
ków swej rodziny oraz bliskich 
znajomych.

Oskarżeni dostarczyli wywia
dowi angielskiemu szeregu in
formacji stanowiących ścisłą ta 
jemnicę wojskową i państwową, 
a dotyczących różnych obiek
tów wojskowych i komunika
cyjnych.

Jak wynika z zeznań oskarżo 
nych. którzy przyznali się do 
czynów zarzucanych im w ak
cie oskarżenia, pobudkami zdra 
dy ojczyzny, której się dopuś
cili, była chęć zysku oraz atmo

Obie izby
Rady Najwyższej ZSRR
zatwierdziły budżet państwa 
na r. 1956

MOSKWA (PAP) 28 bm. 
Rada Związku zakończyła 
dyskusję nad referatem mi
nistra finansów ZSRR A. G. 
Zwieriewa o budżecie pań
stwowym ZSRR na rok 1956 
i o wykonaniu budżetu w 
1954 roku.

Rada Związku, podobnie 
jak Rada Narodowości, jed>- 
nomyślnie zatwierdziła usta
wę o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1956 i zaapro
bowała sprawozdanie o wy
konaniu budżetu w 1954 ro
ku. Dochody budżetu ZSRR 
na rok 1956 zamykają się 
sumą 592.761.156 tyg. rubli, 
a wydatki — 569.634.972 tys. 
rubli.

Następnie zatwierdzono

scie w życie
układu
o pomocy 
wojskowej USA

NOWY JORK (PAP). Przed 
stawiciel Niemieckiej Repu
bliki Federalnej w Stanach 
Zjednoczonych złożył doku
menty ratyfikacyjne układu 
w7 sprawie dostawy przez 
USA dla NRF broni i sprzę
tu wojskowego.

Układ ten podpisany został 30 
czerwca br. Na jego mocy Sta
ny Zjednoczone dostarczą dla 
Wehrmachtu bońskiego sprzętu 
wojskowego i broni wartości o- 
kolo miliarda dolarów. Dostawy 
rozpoczną się w styczniu, przy 
czym w pierwszej kolejności zo 
staną wysłane lekkie wozy pan 
cerne 1 broń ręczną.

Co się kryło
za pośpiechem

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bejrutu:

Dziennik ,,A1-Ahbar'‘ informu 
je, że w ub. tygodniu przybył 
do portu w Bejrucie statek wio 
ski „Anita Riak“. Wśród 45 pa

sfera wrogości do Polski Ludo- sażerów znajdował się sekretarz 
wej środowiska w jakim się o- ambasady afganistańskiej w No

Zgon wyroczni
brydżowej

NOWY JORK (PAP). Miliony 
brydżystów na całym świecie 
przyjmą za smutkiem wiado
mość o zgonie znanego teorety
ka brydżowego Ely Culbertsona. 
Zmarł on po krótkiej chorobie 
w Brattleboro w stanie Ver
mont (USA).

Ely Culbertson 1 jego żona 
Josephine od wielu lat ucho
dzili za najlepszych brydżystów 
świata.

DELHI (PAP). Dziennik „Hin 
dusthan Standard“ podaje, że w 
Indiach urodził się chłopiec, któ 
rego serce znajdowało się na ze 
wnątrz ciała, po lewej stronie 
klatki piersiowej. Dwaj lekarze 
ze szpitala Irwina w Delhi do
konali operacji, umieszczając 
serce chłopca we właściwym 
miejscu. Po operacji dziecko 
czuje się doskonale.

* * *

LONDYN (PAP). Jak donoszą 
z Tokio, 85 marynarzy japoń
skich zaginęło podczas silnych 
sztormów u wschodnich wybrzel 
ży Japonii w nocy z 2G na 27 
grudnia. Co najmniej 10 kutrów 
rybackich zatonęło. 40 kutrów 
przycumowanych w portach ry 
backieh zostało zniszczonych.

bracali.
Przewód sądowy ustalił, że 

najcięższych przestępstw do
puścili się osk. osk. Antoni i 
Ignacy Nadolni oraz Stefan 
Kubicki, którzy wykazali naj 
większą aktywność w szpie
gowskiej robocie i dostar
czyli wywiadowi angielskie
mu najwięcej informacji, do 
tyczących obiektów wojsko
wych i kolejowych.

W motywacji wyroku sąd pod 
kreślił, iż w stosunku do oskar 
żonych Antoniego Nadolnego l 
Ignacego Nadolnego wziął pod 
uwagę jako okoliczność szczegó 
nie obciążającą ich duże napią, 
cie złej woli i długi okres dzia 
łalności szpiegowskiej, nato
miast w stosunku do osk. Skiel 
nik sad uznał za okoliczność ła 
godzącą, jej skruchę oraz do
browolne zerwanie z wywia
dem.

śmierć w innych wypadkach.
* * *

NOWY JORK (PAP). Powódź, 
która nawiedziła zachodnie wy
brzeże Stanów Zjednoczonych 
obejmując stany Kalifornia l 
Oregon, rozszerzyła się na stan 
Nevada.

Agencja Associated Press po
daje. że jest to największa klę
ska żywiołowa, jaka dotknęła te 

rzek stanu Minas Gerais ciia-1obszary po trzęsieniu ziemi w 
ment 64-karatowy o średnicy 10 r. 1906. Blisko 30 okręgów ueier 
cm. Nie orientując się w jego piało od powodzi, 12 niewiel-

NOWY JORK (PAP). Ilość nie 
szczęśliwych wypadków zanoto
wanych w Stanach Zjednoczo
nych w dniach od 24 do 26 gru 
dnia wynosi 732. Jest to rekor
dowa liczba w historii Stanów 
Zjednoczonych.

W katastrofach drogowych zgi 
nęły 574 osoby, 62 spłonęły w nych był absolutny brak opieki 
czasie pożarów, 96 poniosło lZe strony rodziców (ojciec ich

Cyniczny morderca
skazany na karę 
śmierci

OPOLE (PAP). Sąd Wojewódz 
ki w Opolu na sesji wyjazdowej 
w Nysie rozpatrzył sprawę bra
ci Ryszarda i Romana Dumań- 
skich, którzy zamordowali 20-let 
niego Wojciecha Sumisławskie- 
go, aby zdobyć jego zegarek.

W toku przewodu sądowego 
ustalono, że mordercy zwabili 
Sumisławskiego w odludne miej 
see. Po zadaniu ofiarze młot
kiem kilku ciosów w głowę Ry 
szard Dumański utopił ogłuszo
nego.

Zeznania świadków ujawniły, 
iż przyczyną zdemoralizowania 
i wykolejenia się obu skaza

wym Jorku, Muhammed Akbar. 
Mając paszport dyplomatyczny 
Muhammed Akbar zażądał, aby 
wszystkie formalności celne zo 
stały przeprowadzone jak naj
szybciej. Pośpiech ten wydał 
się celnikom podejrzany. Doko 
nali oni rewizji 18 waliz nale
żących do Muhammeda Akbara 
i znaleźli w nich 21.975 nabojów 
karabinowych marki amerykan 
skiej „Chitney“. W toku docho 
dzenia Akbar przyznał się, że 
wiezie amunicję z Nowego Jor
ku dla plemion afganistańskich, 
znajdujących się w pobliżu gra 
nicy afganistańsko - pakistań
skiej. Stwierdzono również, że 
istnieje plan, według którego' 
plemiona te po otrzymaniu brój 
ni mają powstać przeciwko obe 
cnym władzom afganistańskim

Podczas dalszych dochodzeń w 
trybunale wojskowym Muham
med Akbar wyjaśnił, że pewne 
kola międzynarodowe przygoto
wują spisek, mający na celu wy 
wołanie puczu wojskowego 
Afganistanie.

Ustalono, że Muhammedowi 
Akbarowi przed zatrzymaniem 
go przez libańskie władze celne 
udało się przemycić do Afganis
tanu znaczną ilość broni.

Koła rządzące USA — pisze 
„Al-Ahbar1* — nie zaprzestają 
intryg przeciwko obecnemu rzą 
dowi afganistańskiemu, zmierza 
jąc do dokonania przewrotu 
wojskowego w Afganistanie. Te 
knowania amerykańskie tłuma
czą się tym — kontynuuje dzień 
nik — że rząd Afganistanu nie 
chce przystąpić do Paktu Bag- 
dadzkiego, który zagraża suwe
renności i niezależności tego 
kraju.

dekrety Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR wydane w 
okresie między sesjami Ra
dy Najwyższej oraz ustawy 
o uchyleniu niektórych po
przednio obowiązujących de 
kretów.

Na posiedzeniu popołud
niowym Rady Związku jej 
przewodniczący, deputowany 
W. P. Mżawanadze wygłosił 
referat o wymianie delega
cji między Radą Najwyższą 
ZSRR a parlamentami in
nych państw.

Rząd HBF
mianował 
amiiasadora 
w Moskwie

BERLIN (PAP). Rząd Nie
mieckiej Republiki Federal
nej w7ystąpił do rządu Związ
ku Radzieckiego z wnios
kiem u udzielenie agreement 
dr Wilhelmowi Hassowi ja
ko pierwszemu ambasadoro
wi Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej w Moskwie.

W drodze
na Antarktydę

MOSKWA (PAP). Specjal
ny korespondent TASS towa 
rzyszący radzieckiej ekspe
dycji antarktycznej donosi z 
pokładu statku „Lena“:

Za nami już 1600 mil (1 
mila— 1.855 m) rejsu wzdłuż 
brzegów Polski, Szwecji, 
NRD, NRF, Holandii, Belgii, 
Anglii, Francji, Hiszpanii.

Płyniemy ku brzegom Af
ryki, kurs — na Wyspy Ka
naryjskie.

Członkowie ekspedycji kon 
tynuują przygotowania do 
wielkich i trudnych prac ba
dawczych na Antarktydzie. 
Nadal odbywają się odczyty 
i seminaria na różne tematy 
antarktyczne. Przygotowuje 
się sprzęt.

Państwowa 
Szkoła 

Balotowa
w Warszawie

W Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej im. 
Aleksandra Zelwerowicza 
w Warszawie kształci się 
150 młodych adeptów sztu 
ki teatralnej. Obok wy
działu reżyserskiego istnie 
ją tu jeszcze dwa wydzia
ły aktorskie. Jeden z nich 
to wydział estradowy szko 
la,cy młodzież ze szczegól
nym uwzględnieniem po
trzeb teatru małych form 
i estrady. Rektorem szko
ły jest znany aktor i re
żyser Władysław Krasno- 
wiecki a wykładowcami 
wybitni artyści scen pol
skich: Zofia Małynicz,
Stanisława Perzanowska, 
Irena Kwiatkowska, Jerzy 
Leszczyński, Jan Krecz
mar, Ludwik Sempoliński, 
Kazimierz Rudzki i inni. 
Na zdjęciu: na wydziale 
estradowym. Ludivik Sem 
poliński instruuje swoje 
uczennice: Teresę Kaczyń 
ską, Konstancję Belczyń- 
ską i Teresę Tuleję, gra
jące w wodeicilu „Żoł
nierz królowej Madagas

karu“.

Niezwykła transakrja
NOWY JORK (PAP). Z Rio de 

Janeiro donoszą, że jeden z „ga 
rimpeiro“ (poszukiwaczy dia
mentów) znalazł w jednej z

wartości „garimpeiro“ sprzeda! 
ten diament za 4.600 cruzeiros. 
Nabywca otrzymał za ten dia
ment 20 milionów cruzeiros.

kich osiedli woda zmyła z po
wierzchni ziemi. Straty wyrzą
dzone przez powódź wynoszą 
przeszło 150 milionów dolarów7.

jest notorycznym pijakiem i a- 
wanturnikiem) oraz przebywa
nie wśród chuliganów.

Cynizm, z jakim obaj morder 
cy — szczególnie Ryszard Du
mański, składali zeznania, wzbu 
dził głębokie oburzenie zebra
nej publiczności.

Sąd skazał 18-letnlego Ryszar
da Dumańskiego na karę śmier
ci, Romana Dumańskiego zaś, ja 
ko nieletniego, na pobyt w za
kładzie poprawczym.

Rozprawa skończyła się o 
godz. 18, znaczna jednak liczba 
osób czekała do 22 na wyprowa 
dzenie skazanych. Silna eskorta 
M. O. uchroniła morderców 
przed wzburzonym tłumem. CAF fot. Tymiński
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Flotylla

dalatasirska
wraca 

ei© Israfsi
Rybacy
»Dalmoru«
złowili
dwa i pół raza więcej
śledzi
niż w 1949 roku

W nocy ze środy na czwar 
tek powróciły do gdyńskiego 
portu rybackiego trzy jedno
stki rybackie „Dalmoru“ — 
trawlery „Merkury" i „Mały 
Wóz“ oraz supertrawler „Ro 
zełga", W drodze do kraju 
znajduje się młodzieżowy su 
pertrawler „Regalica“, który 
ostatni zszedł 26 bm. z łowisk 
Kanału La Manche oraz „Pol 
lux", który przebywał pe
wien czas w porcie angiel
skim Dover, gdzie naprawia 
no mu uszkodzony radiood
biornik. „Regalica“ przybę
dzie do Gdyni 30 bm., a przyj 
ście „Polluxa" spodziewane 
jest ostatniego dnia grudnia.

Oprócz wymienionych jed 
nostek, wszystkie trawlery i 
supertra wlery „Dalmoru“ 
przebywają już w porcie ry
backim w Gdyni, dokąd przy 
płynęły z Kanału La Manche, 
po zakończeniu sezonu poło
wowego na tamtejszych wo
dach. Po „rozbrojeniu" stat
ków, wyładowaniu sprzętu i 
beczek, będą one skierowywa 
ne w tych dniach do stoczni 
gdańskich i gdyńskich do re 
montów rocznych. Jedynie 
„Regalica“ i „Jupiter" będą 
remontowane przez Warszta
ty Pogotowia Technicznego 
„Dalmoru“.

Trzeba dodać, że nasza 
flotylla dalekomorska chlu 
bnie zakończyła tegorocz
ny sezon połowu śledzi na 
Morzu Północnym i Kana
le La Manche. Rybacy „Dal 
moru“ złowili w tym roku 
bez maia 26 tys. ton śledzi. 
Jest to wielkie osiągnięcie 
załóg pływających tego 
przedsiębiorstwa. W ub. r. 
„Dalmor“ odłowił 17.664,5 
ton ryb. Przedsiębiorstwo 
to w ostatnim roku Planu 
6-letniego złowiło dwa i pół 
raza więcej śledzi niż w 
1949 r., w którym to roku 
„Dalmor“ osiągnął 10.681,6 
ton ryb.
Sukcesy swoje zawdzięcza 

ono ofiarnej pracy swoich 
dzielnych załóg. W tym roku 
palmę pierwszeństwa we 
współzawodnictwie zdobyła 
młodzieżowa załoga supertra 
wlera „Regalica" z szyprem 
Władysławem BRYNDZĄ, 
która spośród jednostek „Dal 
moru“ złowiła najwięcej, bo 
1.423,7 ton śledzi. Zetempow 
cy z „Regalicy" odłowili o 373 
tony ryb więcej niż prze widy 
wał plan nałożony na ich jed 
n ostkę.

Drugie miejsce zajęli ryba 
cy z supertrawlera „Rozoga“, 
którego szyprem jest Józef 
Muża, odławiając w tym ro
ku 1.410,4 ton ryb (tj. 0 390 
ton ponad plan roczny), a 
trzecie miejsce uzyskała zało 
ga s/t „Pollux" z szyprami 
Kazimierzem DURIASZEM i 
Władysławem DETLAFEM, 
która złowiła 1.355.5 ton śle
dzi (tj. o 355 ton ponad plan).

Doskonale -wyniki połowo
we m. in. i tych właśnie za
łóg przyczyniły się do tego, 
że „Dalmor“ zrealizował za
dania roczne pod względem 
ilościowym w 122,9 proc.

(czceh)

Na marginesie procesów „Urodzaju", „Syreny” i „Strawy'

Rozkradanie mienia przedsiębiorstwa
1

Śniegi w Szwecji

to okradanie
Ciebie i mnie

„Przyznaję się do winy, ponów „setki” traktowało się
że wbrew zarządzeniom 
MHW wydawałam ze skle 
pu towary na przelewy 
spółdzielni „Syrena“ bez 
raóhunltów, bez upoważ
nienia, oraz pokwitowa
nia przyjęcia tych towa- 
rów przez odbiorcę“.
C^ALA sądowa. Toczy się 
^ jedna z wielu, nazbyt 

wielu rozpraw. Sąd jest po
ważny, publiczność reaguje 
różnie. Na niektórych twa
rzach raz po raz błąka się 
uśmiech — przyszli z cieka
wości, nie wiem ile z tej 
poglądowej lekcji wyniosą 
dla siebie. Na innych — ma
luje się podniecenie. Na sali 
są rodziny oskarżonych. 
Tym chodzi o jedno: obojęt 
ne winien czy nie — „musi 
wyjść“.

• * *

I. Akt oskarżenia pi’zeciw- 
ko...

„W toku czynności śled
czych powołano biegłego są
dowego do spraw księgowo- 
ści, który ustalił na pod
stawie ksiąg i materiałów 
w księgowości stratę Spół
dzielni Pracy Przetwórstwa 
Rybnego „Syrena“ na kwo
tę 1.100.Ą82 zł. (Słownie mi
lion sto tysięcy czterysta 
osiemdziesiąt dwa złote). 
Strata porastała wskutek 
nadużyć popełnionych w 
spółdzielni oraz przez niedo
pełnienie obowiązków człon
ków zarządu“..,

II. Pismo Woj. Zw. Spół
dzielni Pracy:

Wnosimy o wszczęcie do
chodzenia przeciwko pracow
nikom Sp-ni Pracy Prze
twórczo - Hodowlanej „Stra 
wa“ to Gdyni — Orłowie“...

Trzy tomy dowodów prze
ciwko oskarżonym. ‘

„Dokonali względnie dopu
ścili do nadużyć powodując 
straty sięgające 1.455.767 zło 
tych..."

(To znaczy, że człowiek, 
zarabiający 1.000 zł. miesięcz 
nie, by zarobić 1.455.767 zł 
musi pracować ...121 lat... Mo 
że teraz ów milion dla uśmie 
chających się na sali sądo
wej ludzi nabierze innego 
wyrazu).

III) Proces pracowników 
Gdańskiej Sp-ni Pracy „U- 
rodzaj” jest zakończony. 
Działalność oskarżonych? 
Podrabianie dowodów maga 
zynowych i kasowych, przy

poborów’ pracowniczych...

ZMIEŃMY
TERMINOLOGIĘ

W a^^ac'h sądowych, sło- 
*’ wach oskarżyciela, o- 

brońcy, w prasie spotyka się

łając na szkodę przedsiębior
stwa”.

A może by jednak nie 
tak. Może by te złodziejstwa, 
matactwa, fałszerstwa, for
malne rabunki nazwać pra-

jako „przestępstwo szczegól
nie niebezpieczne w okresie 
rozbudowy państwa” —- chy
ba słusznie. Dziś po dziesię
ciu latach — wydaje mi się 
— jakoś dziwnie złagodniały 
wyroki. Wygląda na to, że 
rozkradanie przez złodziei 
bezpośrednich milionów zło
tówek pod obojętną postacią 
jest już... bardziej bezpiecz
ne. Czy aby rzeczywiście?

Proces przeciwko Sp-ni 
„Syrena” jest w toku. Z ak
tu oskarżenia, spokojnych, o- 
kraszonych łagodnym uśmie 
chem zeznań głównego o- 
skarżoneg-o wynika m. in, 
że: „nie prowadząc na bieżą 
co ksiąg handlowych, fałszu 
jąc sprawozdawczość, księgo 
w ość itp. spowodował stratę 
na kwotę 751.432 zl”.
LUDZIE Z PRZYPADKU

JEST w procesie „Syre
ny” oskarżony, zaanga

żowany równocześnie w pro 
cesie Sp-pi „Strawa”. Ten 
oskarżony nieco inaczej roz 
kradał społeczne mienie. In
teligentny, z wyższym wy
kształceniem bez trudu opa 
ncwał prezesa spółdzielni, 
człowieka raczej ograniczo
nego, bez fachowego wy
kształcenia i... zaczęło się. 
Asortyment metod rozkrada 
nia społecznego mienia byl 
bardzo różnorodny, wymagał 
do angażowania wielu osób, 
ale nie o tym chcę mówić. 
Przede wszystkim należało
by poszukać przyczyn kra
dzieży, niedopatrzenia, lekko 
myślności i wręcz wrogiej 
politycznej roboty, jaką od 
paru lat prowadzili oskar
żeni.

I w „Syrenie” i w „Stra
wie” wybór prezesa był chy 
ba przypadkowy i „przypa
dek” ten zemścił się. Czym 
się kierowały władze, za
twierdzające taki wybór nie 
wiem, ale wiem, że po 10 la
tach Polski Ludowej do zdo 
bycia oficerskiego stopnia 
niezbędną jest matura... To 
tak na marginesie.

Więc krótko: prezesi — 
nieodpowiedni, nieodpowie
dzialni i niekontrolowani lu
dzie na odpowiedzialnych sta 
nowiskach. Ludzie ponadto 
słabi, łatwi do wygrania dla 
szajki spekulantów, nie umie 

ucwjui, VL-*y- ^cy tworzyć w swym zakła 
właszczanie społecznej go- atmosfery pracy... Żresz 
tówki na rzekomą wypłatę ^ me starali się o to.

GDZIE BYŁ AKTYW 
PARTYJNY 

I ZWIĄZKOWY?
pRZED postawieniem py- 
1 tania „gdzie był Woj. 

Zw. Sp-ni Pracy w tym 
czasie, kiedy w „Syrenie“ i

wani w złodziejstwie ludzie. 
To już nie są tylko zwykli 
spekulanci, to są wrogowie, 
żerujący na pracy cudzych 
rąk, twoich ł moich.

W zakładzie pracy X ro
botnik trudzi się nad wyko
rzystaniem każdego centy
metra blachy, w zakładzie Y 
technik opracował nowy sy
stem oszczędnego zużycia pa 
liwa... Ludzie, uczciwi ludzie 
trawią godziny na szukaniu 
nowych, tańszych metod pro
dukcji. W tym czasie w „Sy
renie“, „Strawie“, „Urodza
ju“ i innych grasują złodzie
je społecznego mienia, O 
tych złodziejstwach pisze 
się zbyt marginesowo. Nie 
ma się co ich wstydzić, trze
ba o nich mówić więcej i wy 
raźniej i trzeba za nie ka
rać.

W powojennej historii na
szego sądownictwa a ściśle 
— w ostatnich Jatach mieliś

my sporo przykładów naz
byt liberalnego podchodzenia 
do sprawr szkodnictwa gospo
darczego. Czas najwyższy by 
było inaczej, by suchy ter
min „na szkodę przedsiębior
stwa“ zamienił się w wyraź
ne: „na szkodę naszą, wspól
ną, społeczną“, czas by doj
rzeć klasowy charakter tych 
złodziejstw i w ten sposób je 
potraktować. Czas, by sądów 
nie two, prokuratura ponie
chały liberalizmu w stosun
ku do przestępstw tego ro
dzaju, a wsłuchały się w glo 
sy oburzenia setek tysięcy 
uczciwych ludzi, domagają
cych się pokazowych proce
sów i surowych kar dla zło
dziei społecznego mienia. To 
także znaczyć będzie — pra
worządność — i stanie się 
hamulcem dla jednych, po
strachem dla drugich, a pro
filaktyką dla trzecich.

Ir. Pawlina-Chybowska

W Szwecji spadły o- 
gromne śniegi i panują 
ostre mrozy. Najcięższa 
sytuacja jest to zachod
niej i północnej części kra 
ju, gdzie mrozy dochodzą 
do minus 50 st. Na zdję
ciu : samochód, zasypany

śniegiem.
Fot. CAF

Skerlby nu śmlelmkisch (II)

167 /o normy w Piekle
aby Huty otrzymały 
codzienny żer
SZCZUPŁA kobieta o 

dziewczęcej twarzy, u- 
brana w poplamiony kombi
nezon, zręcznie manipuluje 
manetkami dźwigu: raz — 
ciężki chwytak wielkości i 
grubości młyńskiego koła o- 
puszcza się; dwa — prąd zo
staje włączony 1 elektroma
gnes zaczyna działać, stalo
wa kula „przylepia się” do 
talerzowego chwytaka i je- 
dzie w górę. Teraz szczupła 
operatorka wyłącza prąd, sta 
Iowa kula „odlepia się” i spa 
da... Trach... I znowu chwy
tak, opuszcza się, „zabawa” 
zaczjma się od początku...

Ładna „zabawa” — stalo
wa kula waży... 5 tysięcy ki
logramów... Spadając, rozbi
ja ona na mniejsze kawałki 
grube części różnych kon
strukcji żeliwnych. Szczupła 
operatorka nie „zabawia się”, 
szczupła operatorka wypełnia 
ciężką pracę o wielkim zna
czeniu dla naszej gospodarki 
narodowej.

dużo miejsca? Czy sypiecie 
go tak do pieca?

Mgr Wieczorek uśmiecha 
się. „Zaraz wam to pokażę” 
— mówi.

„PAKIECIK” DLA HUTY
T ESTESMY na terenie Gli

D vyickich Zakładów Prze 
robu Złomu. Nigdy nie wy
obrażałem sobie, że wokół te 
go, co wraz z wieloma nie
wtajemniczonymi uważałem 
zawsz e za „szmelc”, może 
być tyle produkcyjnych za
biegów. Dopiero podjeżdża
jąc do bramy tych zakładów 
uświadomiłem sobie, że „to” 
wygląda jak jakaś huta: czte 
ry wielkie suwnice elektrycz 
ne wędrowały nad torami 
własnej bocznicy kolejowej; 
dobrodusznie posapywał pa
rowóz przetokowy, a dokoła 
słychać było szczęk i stukot 
„normalnej” fabryki.

...Pośrodku pustego pokoju wy 
rasta z podłogi coś, co wyglą
dem przypomina koło sterowni
cze na statku. „Sternik“ — jest

się dzieje za oknem i obrzu
ca nas jakby trochę znudzo
nym spojrzeniem. Ale odpo
wiada rzeczowo:

— Bywa, że czterdzieści, 
bywa i sześćdziesiąt, zależy 
od jakości złomu do praso
wania. Ale jak będziecie mi. 
towarzyszu, przeszkadzali, to 
huta dostanie jutro o tonę 
mniej...

Nie obraziłem się na to wy 
raźne wyproszenie z „kabinj 
sternika”. Erma Szewior, o- 
peratorka przy paczkarce, 
poważnie odnosi się do 
swych obowiązków. Wyko
nuje 130 proc. normy i jest 
przodownicą pracy.

Nie jest ona jedyną przo
downicą pracy w zakładach 
przerobu złomu, podlegają
cych CZGZ. Ten, tak lekce
ważony przez ludzi nieświa
domych rzeczy „szmelc”, jak 
niesłusznie niektórzy nazywa 
ją cenny wtórny surowiec — 
złom, potrafił zapalić wyo
braźnię wielu robotników, 
którzy z przejęciem starają 
się ulepszyć i udoskonalić 
swą pracę — „podkarmiania” 
naszego hutnictwa.

ICH PRACA JEST WAŻNA
Widzicie __ tlumarvv mi mą znowu szczupła kobieta wWłazicie uumaczy mi)roboczyia kombinezonie (więk.

mgr Wieczorek z Centralnego, szość pracowników tej „faiory- wuacą-- suwnicy, Nauczył się o-
Zarządu Gospodarki Złomem !ki“. to kobiety i przeważnie —.jperować nią nie tylko szvbko
— do pieca odlewniczegoj“tzłupł*>,L*at”y uw,ażnie w s,zeli^„?foc„Lr‘or™y:)k ale„ róvvn0‘

Franciszek Marcinek jest „do 
wódcą“ suwnicy. Nauczył się

, - * *--- --- i -------w tnie o.
zoyt często następujące sfor „Strawie“ rozkradano spo- 
mułowanie: „dopuścili się łeczny grosz", należałoby za-
nadużyć powodując straty pytać „gdzie były w tym cza 
przedsiębiorstwa” lub „dziś- sie miejscowe organizacje par 

............ tyjne i związkowe?“ Czy or
ganizacje te nie wiedziały, 
dlaczego prezesowi „Syreny“ 
zabroniono... (aż wstyd mó
wić) nosić teczkę do pracy, 
czy nie wiedziały o potań-

wdziwiej — działaniem na! mówkach i libacjach odbywa
szkodę społeczeństwa, naz
wać po prostu, tak jak jest,
nikczemnym rozkradaniem 
społecznej własności.

...SZCZEGÓLNIE NIEBEZ
PIECZNE...

BYŁ czas. kiedy ukrycie 
przez spekulanta —■ po

średniego złodzieja kilku ku

Satyra polityczna

— Zamiast tylu stangretów, wolaiafcrm Jednego konia.

jących się w „Syrenie“, któ 
rym patronował prezes? Czy 
aktyw partyjny i związkowy 
ze spółdzielni „Strawa“ nie 
wiedział o tym, o czym głoś
no mówiły sprzątaczki, na
trafiające na schodach na pi
janego prezesa? Czy strata 
(de iure) ponad 439 tys. zł 
będąca karą nałożoną na spół 
dzielnie „Syrena“ przez 
Wydz. Fin. MRN Gdynia za 
nieprawidłowe pod wzglę
dem formalnym i material
nym prowadzenie w 1952 i 53 
ksiąg handlowych i po
datkowych nie było wystar
czającym sygnałem alarmo
wym dla władz zwierzchnich 
spółdzielni? Nie próbuję wy
braniać bezpośrednich spraw 
ców złodziejstw, ale śmiem 
twierdzić, że w procesie „Sy
reny“, przyszłym — „Stra
wy“, „Urodzaju' winnych 
jest więcej niż nazwisk oskar 
żonych i wina ich jest więk
sza niż obwieszczają obszer
ne akty oskarżenia.

SKOŃCZMY 
Z LIBERALIZMEM

do pieca 
wchodzą kawały złomu ogra 
niczonej wielkości, 
gdy trafiają się sztuki więk
sze, musimy je rozbić. Uży
wamy do tego tej oto „kul 
ki” podnoszonej elektroma
gnesem — urządzenia kafaro 
wego. Duże sztuki, wykona 
ne ze stali, przeznaczone dla 
pieców hutniczych, ‘tnie się 
przy pomocy palników acety
lenowych, a do cięcia mniej
szych przedmiotów wystar
czą „nożyce”, które potną np. 
stalową szynę.

— No dobrze — mówię — 
a co się dzieje, gdy macie 
do czynienia ze złomem drób 
nym, lekkim a zajmującym

odlewniczesró'“''''1'“*“'1" VaŁ1‘Ły uważnie w szeoaie w niczego | rokle okno l pr2ekrĘca kolo:,__......
Ogra-,coś w rodzaju olbrzymiej stol-(ża wydajność

Szturm
grubasów
na składy apteczne

SZTOKHOLM (PAP). We wto
rek składy apteczne w całej 
Szwecji były oblegane przez 
mężczyzn i kobiety o nadmier
nej tuszy, zwabionych sprytną 
reklamą nowego „cudownego“ 
środka odchudzającego pod na
zwą „Minus“, fabrykowanego z 
pewnych wodorostów. W ciągu 
pół godziny wyprzedano cały za 
pas.

Rzeczoznawcy lekarscy stwier 
dzili, że rozreklamowany środek 
jest „niewinny”.

la zające polujemy
tylko
dii knura tjritflnia

1YZIS szereg procesów -e x„„ałl Jt<
spółdzielczości, jutro SZe skrócony i trwać będzie 

reg innych, nowi zaangażo-|do 31. 12. i955 r>

WARSZAWA (PAP). Polski 
Związek Łowiecki zawiadamia,
że wobec niskiego stanu pogło
wia zajęcy tegoroczny sezon po 
lowań na tę zwierzynę zostaje 

tylko

cześnie ostrożnie. Rezultat: du- 
jŁlt3 w iuuŁitju murzynuej STOi-iza wydajność i minimalna ilość 

Toteż,lnicy do gniecenia ciasta „stajejuszkodzeń wagonów kolejowych, 
dęba“; z przechylonej „stolni-j ^ Paweł Komander i Zdzisław 
cy“ zsypuje się porcja starych!Sodo, starsi sortowacze, wyróż- 
gamków, pogiętej blachy, wió-jniają się przy sortowaniu zło- 
rów żelaznych, pewnych naczy-|n>u z hałd. Sodo wyrabia przc- 
niek, zniszczonych przez naszych? ci?tnie 183 Proc. normy, Koman 
„milusińskich“ itp, starego że-jder •— 175 proc. Widziałem w 
lastwa. I Nowym Bytomiu przy pracy

Wszystko to spada do rodzą-i Gertrudę Keinert. Zręcznymi ru 
ju pancernej kasy jak gdyby ie chami rąk rozbierała kable, a 
żącej „na plecach“. Potężne!chbć sortownia jest pomieszcze- 
drzwi „kasy” zatrzaskują sięlniem dość prymitywnym i ra- 
automatycznie. Teraz „sternik“ czei Przewiewnym, a zimno nie 
patrzy na umocowany na ścia- ułatwia w'cale pracy — Gertrn- 
nie ciśnieniomierz; gdy wska- R®inert wykonuje przecięt- 
zówka dotknie na tarczy po- nie 239 Proc. normy. W Piekle 
działki z liczbą 300 — dziewczy- tak się nazywa śląska miej- 
na w kombinezonie przekręca scowość, w której również mie- 
znowu „ster“. Drzwi „pancer- ^ci jeden z zakładów prze- 
nej kasy” otwierają się automa- r°bu złomu — st. katarowy, Jó- 
tycznie i oczom naszym ukazu- zef Wiśniewski wykonuje 1ST 
je się zgrabny, prostokątny „pa proc- normy, 
kiecik“; z góry opuszcza się zno Rozmawiałem z tymi ludź- 
wu elektromagnetyczny chwytak mi i z wieloma :nnv>n? rra i przenosi „pakiecik" do ocze- . innymi, pia
stującego na bocznicy wagonu żującymi na tym ważnym od 
kolejowego. Tą lorą „pakieciki“ cinku. Wszyscy oni dokład- 
po,łada do hut, wprost do wiel- nie zd^ia s0bio snrawe - rn kich pieców. Gliwickie Zakladv , ą ?le ?Plaw<? z r°- 
Przerobu Złomu szykują co- “> spełniają. Rozumie-
cłziennie „pokarm“ dla naszych 13, że od ich ciężkiej pracy

zależy, czy huty będą miały 
na czas dość „surowca”, tj. 
złomu, bez którego hutnic
two nie może istnieć. Prawie 
wszyscy doskonale wiedzą, 
że „zagranica” n i e chce 
nam sprzedawać złomu, że 
bez ich pracy, bez żmudnej 
i ofiarnej ich dłubaniny w 
„szmelcu” nasze hutnictwo 
nie może się obejść. Niezna
ni żołnierze na froncie na
szej walki o niezawisłość go
spodarczą, a więc i politycz
ną.

Nie obeszło się bez zgrzy
tów. Dziennikarz musiał wy
słuchać również i skarg. Naj 
większe rozgoryczenie wy
wołuje fakt, iż robotnicy 
spełniający analogiczne funk 
cje w samych hutach płatni 
są według innej siatki — 
hutniczej. „Czy my, złomow- 
cy, jesteśmy gorsi od nich?” 
— zapytywali z goryczą.

Na pewno nie są gorsi, I 
trzeba koniecznie usunąć ta
kie nieuzasadnione różnice w 
stawkach plac za identyczne 
prace,

Jerzy Winnicki ,

NIESŁUSZNIE LEKCEWA
ŻONY SZMELC

— Ile to waży? — pytam 
z zainteresowaniem, patrząc 
jak elektromagnetyczny chwy 

tymczasem przenosi natak
„stolnice” nową porcję zło
mu, którą pomocnicza bryga 
da szybko przerzuca, wyrzu
cając „za burtę” zbyt "duże 
kawały, nie nadające się do 
sprasowania.

— Taki pakiet? Około jed
nej tony — odpowiada „ster 
nik”, nie odrywając oczu od 
tego co_ się dzieje za oknem 
i czekając sygnału, że sorto
wanie zostało zakończone. 
— I z tego w hucie wyto
pią prawie tonę stali —- do
daje po chwili, ciągle nie pa
trząc na mnie, aie w glosie 
jej brzmi coś jakby prze
chwałka.

— A wy, towarzyszko, du
żo w ciągu waszej szychty 
„sfabrykujecie” takich „pa- 
kiecików”?

Dziewczyna w kombinezo
nie odrywa oczy od tego co-

mmmmmi
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BULGANIN MA... 17 DNI

OPUŚCIŁ już Indie N. 
A. Bulganin, ale po

jawił się tam... nowy Bul
ganin. Jest to Bulganin 
Singh, urodzony 12 grud
nia, w dniu, w którym 
przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR zwiedzał 
wioskę Sonapat.

„Hindustan Times“ po
daje, że ojciec dziecka wy 
słał do N. A. Bulganina 
depeszę następującej tre
ści:

„Ekscelencj o, miałem 
syna w dniu, to którym 
odwiedził Pan wioskę w 
mojej gminie. Nazwałem 
go Bułganinem Singh. 
Mam nadzieję, że Eksce
lencji sprawi to przyjem
ność“.

PREZYDENT EISENHO
WER OTRZYMA PASZ

PORT NA KSIĘŻYC
JAMES T. MANGAN, 

** amerykański sekre
tarz stanu dla spraw prze 
strzeni niebieskiej, wydal 
pierwszy paszport na księ 
źyc. Paszport ten, ważny 
tylko na jedną podróż tam 
i z powrotem, wręczony 
został dr. Walterowi Schle 
zingerowi z planetarium 
„Adler“ w Chicago.

Sekretarz stanu dla 
spraw przestrzeni niebies
kiej oświadczył, że zamie
rza również wręczyć po
dobne paszporty prezy
dentowi Eisenhowerowi i 
generałowi Gavinowi, dy
rektorowi departamentu 
badań naukowych to armii 
amerykańskiej,

W roku 19Jf9 pan Man
gan, który był wówczas 
tylko dyrektorem biura 
spraw społecznych, zare
jestrował w biurze Cooka 
w Chicago tytuł własności 
całej przestrzeni niebies
kiej z wyjątkiem, ziemi.

WIZUALNE TELEFONY 
W ZSRR

rj^ECHNICY radzieccy 
badają obecnie moż

liwości instalowania „te
lefonów wizualnychbę
dących połączeniem tele
fonu i telewizji. Aparaty 
te pozwolą abonentom tue 
tylko na słyszenie rozmo
wy, ale i na oglądanie 
swoich rozmówców,

IT; ciągu szóstego planu 
5-letniego, to znaczy je
szcze przed rokiem 1960, 
wszystkie stolice 16 repu
blik radzieckich będą mia 
ły własne ośrodki telewi
zyjne. Pod koniec przysz
łego roku Tele — Moskwa 
nadawać będzie dwa pro
gramy, a od roku 1958 
dodatkowy program w ko
lorach.

„WYSOKA“ CZYSTKA
WjZĄD ' argentyński nic 

* * usta je w wysiłkach, 
aby zatrzeć wszelkie wspo 
mnienia o rządach dykta
tora Perona i jego żony 
pięknej Evity.

IF najbliższej przyszło
ści ekspedycja, złożona z 
alpinistów armii argen
tyńskiej, zamierza wspiąć 
się na inajwyższy szczyt 
zachodniej półkuli Acon
cagua w Andach (7010 
metrów), aby usunąć tam 
popiersia Juana i Ewy 
Peron.

Nauka na przyszłość: 
reklamować swoich wład
ców w bardziej dostęp
nych miejscach
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9—15 stycznia
Tydzień

Przyjaźni
Polsko-
Czeskiej
W dniach 9 — 15 stycz

nia 1956 r. obchodzić bę
dziemy Tydzień Przyjaźni 
Polsko - Czeskiej. Komi
tet Frontu Narodowego 
wraz z innymi organiza
cjami 'przygotowuje pro
gram obchodu Tygodnia, 
który pozwoli naszemu 
społeczeństwu poznać osią 
gnięcia narodu czeskiego 
ive wszystkich dziedzi
nach, poznać bliżej jego 
literaturę, muzykę.

Nie chodzi tu — rzecz 
jasna — o referaty: lecz 
o zorganizowanie intere
sujących wieczorów w klu 
bach i świetlicach, czy w 
zakładach pracy, spotkań 
z ludźmi, którzy ztciedzali 
Czechosłowację, oraz z 
Czechami. przebywający
mi na Wybrzeżu.

W tygodniu tym w ki
nach wyświetlane będą fil 
my produkcji czeskiej, a 
Filharmonia zorganizuje 
koncert w Grand Hotelu 
z udziałem Elwiry Ho- 
dinarzowej.

W imieniu tysięcy amatorów
dobrei rozrywki
apelujemy do WRZZs
Wzmocnijcie, koniecznie wzmocnijcie
nawiązany
z' placówkami'

Po kilku nieudanych, a w każdym razie miernych im
prezach („Kraina uśmiechu“, „Księżniczka czardasza“, 
„Świąteczne prezenty humoru“ — z prof. Penduszką) oka
zało się nagle, że na Wybrzeżu również można zobaczyć 
i usłyszeć coś nowego i atrakcyjnego. Dowodem tego był 
niedawny występ zespołu jazzowego pod dyr. Waldemara 
Kazaneckiego z Wojewódzkiego Domu Kultury Związków 
Zawodowych w Stalinogrodzie. Sala huczała od braw, so
liści (z Nataszą Zylską na czele) bisowali po cztery — pięć 
razy, publiczność w przerwie głośno i szczerze zachwycała 
się programem.

Wieczór
tuwimowski

...organizuje 30 bra, o go
dzinie 18 w lokalu wypoży
czalni nr 3 w Oruni (Dom 
Kultury) — Wojewódzka i 
Miejska Biblioteka Publicz
na w Gdańsku.

W ,programie: prelekcja o 
życiu i twórczości poety oraz 
część artystyczna.

ni GDZIE4)11' i KIEDY
TEA T R Y 

GDANSK - WRZESZCZ 
teatry nieczynne.

GDYNIA — Dramatyczny 
nieczynny.

KINA
wg. Inf. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku 
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Piosenka za grosz'* od 1. 14 — 
czes. — g. 16, 13 i 20. „Kamera! 
ne*‘ — „Jaś i Małgosia'1 od 1. 7 
g. 12.30 i 14, „Kurs na Marto'* 
— od 1. 12 — radź. — g.
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ
„ZMP-owiec** — „Psioglowcy'' 
od i. 12 — czes. — g. 16, 18 i 
20. „Bajka" — „Bajka o strza
le“ od 1. 7 — g. 15, „Wróg publi 
czny Nr X“ od 1. 18 — franc. —

A na koniec wieczoru (so~ przypadkiem jadąc ze Szcze 
botniego) konferansjer WD cina zawadzi na 3 dni (ma 
KZZ Stefan Sojecki prze- ło, stanowczo za krótko) nie- 
krzykując pożegnalne, długo chcący o Gdańsk. Szukajcie 
niemilknące oklaski, powie- ich sami, odkrywajcie (dla 
dział: „jesteśmy wzruszeni nas) i dobierajcie, bo prze-
waszym serdecznym przyję- cięż nie tylko jazzowe 
ciem. Mamy nadzieję, że choćby najlepsze — chcemy 
nasza pierwsza wizyta w gościć. A nuż okaże się, że 
Gdańsku nie będzie ostatnią. Szczecin ma np. piękny zes
Nawiązaliśmy kontakt z bra _________________________
tnią placówką, tj. WRZZ w,
Gdańsku i spodziewamy się 
was wkrótce znów odwie
dzić.

Czjr
bierzesz udział

błyskawicznej
„Dziennika
Bałtyckiego“?

7 Y WIOLO WE oklaski i
chóralne „przyjeżdżaj-! . •

cie!” były najlepszym dowo- \\\f fUlKlPflP dem, iż dobrzy artyści zaw- VV WlUYICblC
sze zdobędą serca gdańsz
czan.

Ale w tym ferworze i radości 
z mile spędzonego wieczoru maj ft 
ło kto zauważył, że Sojecki ja- Clili i s\€•
koś wcale nie wspomniał o „E- 
stradzie". Dopiero potem dowie 
działem się, że stalinogrodzcy 
artyści unikają tego przedsię-,
biorstwa jak ognia. Nie tylko i Napłynęły już pierwsze 
zresztą gdańskiej „Estrady" — | odpowiedzi na ogłoszoną W
szczecińskiej również. I dosko- , ... , „„„ _ ___°
n a 11' się bez niej cbywają. Po świątecznym numerze naszej 
prostu jako zespół związkowy gazety ankietę błyskawiczną 
idą do „bratniej piacówki“ wu „Czy jesteś za, czy przeciw”? 
ZZ, gdzie szybko i łatwo doga- j-finorześnif» r7v.+p1n;rv zurra dują się. Tak było i u nas. Do- jednocześnie czyrem.cy zwra
stali salę, bilety były tańsze cają stę do nas Z prośbą O 
niż przy mało dającej a dużo drukowanie W dalszvm cią- 
kosistującej pomocy „Estrady“ i gn icunonńw snkiptv «neł impreza zaczęła się punktual- ft. Upi now a lit.ety, speł
nie, nie było dwóch kandyda- niamy tę prośbę i jeszcze w 
tów na jedno miejsce, frekwen ciągu kilku dni zamieszczać 
cja wyśmienita — słowem wszybed„je kunonv 
scy byli zadowoleni z tego „na “V^winy Kupony,
wiązania kontaktu“ z bratnią: Większość z kilkuset do
placówką* . . ! tychczasowych odpowiedzi u

Okazało więc, za w czestnic nadesłali nam ,
pewnych wypadkach można obszernymi uzasadnieniami 
s.ę obyć bez „Estrady ’. !swej opinii w tej sprawie.

Dlatego tez w imieniu se- oczywiście po zakończeniu 
ek i tysięcy amatorów do- allklet „ cenniejsze wypo- 

bre] rozrywki, wielkim glo- ,vll,d2i bd wykorzystane do
*m. ,wo!a” . «»?. ,adU!,em podsumowującego artykułu 
gdańskiej Wojewódzkiej Ra-oraz jak„ JatcrlaI d/meg. 16, 18.10, 20.20. NOWY PORT

i'1 £rrTu, » ÄÄ moriaiu'. 'ktdn’^redakcja
kn“ic?Ln™y” od” if- fr’inS NIE WZMOCNIJCIE NA- 

g. 16, 18 1 20. WIĄZANY KONTAKT! I na
Gdynia — „warszawa“ — wiązujcie nowe. Nie czekaj

cie aż jakiś zespól odbywa - 
jący tournee de Pologne

„Zaczarowany rower'* od 1. 7 
półsk. 16, 18 i 20. „Atlantic“ — 
„Sprawa Bluma" od 1. 12 
NRD, g. 16,18.15, 20.30. „Goplana“ 
„Bajka o smoku" od 1. 7 — g 
15. „Złote jabłka’* od 1. 7 —
radź. — g. 16, 18 i 20. GRABÓ
WEK — „Fala“ — „Błękitny 
krzyż" od 1. 7 — polski. CHY
LONIA — „Promień“ — „Pierw
szy po Bogu“ od 1. 16 — franc.
— g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep
tun" — „Mały uciekinier od 1 
14 — ameryk. — g. 16, 18 i 20. 
RUMIA — „Aurora" — „Urok 
szatana“ od 1. 14 — franc. •— g 
19. OBŁUŻE — „Związkowiec*
— „Ożenek z posagiem od 1. 12
— radź. — g. 19.

SOPOT — „Bałtyk“ — „W le 
śnej gęstwinie“ od 1. 7 — g, 
14.30. „Upadek Emiratu'* od 1. 12
— radź. — g. 15.30, 17.30, 19.30, 
„Polonia” — „Nocne spotkanie“ 
ud 1. 14 — czesk. — g. 16, 18. 20

W Y S T A W Y
Nowy Port. — Morski Dora 

Kultury -- wystawa amatorska
Wystawa produkcyjna pt. - 

„Port gdański wykonał plan 
6-letni" od g. 10—20-tej.

Dom Drukarza — V Wystawa 
Fotografii Artystycznej g. 11—19 
czynna do 19. I. 58.

M U Z E A
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia — Bulwar Szwedzki 
wystawa o bitwie oliwskiei — 
otwarte codziennie (prócz ponie 
działków) w godz. od 10 do 15. 
W niedziele i święta od godz. 
10 do 17,

Pomorskie w Gdańsku codzien 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18

DYŻURY APTEK
od dnia 24, 12. do 30, 12. 55 r.
Gdańsk — Apteka Nr 62, ul. 

Kartuska, Siedlce - Wrzeszcz — 
Apteka Nr 16 — ul. Grunwaldz
ka 52. Nowy Port — Apteka Nr 
4. ul. Oliwska 83/4 — stały dy
żur nocny. Oliwa — Apteka nr 
17, ul. Kaprów 4. Sopot — Apte
ka Nr 15, ul. Rokossowskiego 21. 
Gdynia — Apteka Nr 14, ulica 
Świętojańska 122. Orłowo — Ap
teka Nr 20. ul. Boh. Stalingra
du 66 — stały dyżur nocny. Ob- 
łuże — Apteka Nr 63, ul. Bed
narska 11, stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: II, Klinika Chirur 
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku,

€& tf m warto
wiedzieć

BĘDZIE GDZIE PójSC
Spółdzielnia „Impreza“ otwie

ra dziś, tj. 29 bm. o godzinie 14 
w Sopocie, w pawilonie przy 
molo — klub rozrywkowy, wy
posażony w stoliki brydżowe, 
bilardy, szachy, warcaby i do
mino oraz bufet z dobrą kawą.

Klub czynny będzie w ponie
działki, wtorki, środy, czwart
ki i piątki od godz. 14 do 22, 
w soboty od 14 do 23.30 oraz 
w niedziele od 10 do 22. 
SYLWESTER W KLUBIE LPZ

Komitet organizacyjny Zarżą 
du Miejskiego LPZ w Sopocie 
przygotowuje na Sylwestra we
sołą zabawę urozmaiconą licz
nymi niespodziankami.

Początek zabawy o godz. 21.
IV. G.

wy
stosuje do Ministerstw^ Spra 
wiedliwości i władz central 
nych.

Jak już pisaliśmy, celem 
naszej ankiety jest wysondo 
wanie opinii jak najszer
szych rzesz społeczeństwa — 
robotników, inteligencji wszy 
stkich zawodów i środowisk, 
młodzieży szkolnej i studen
tów — w sprawie tak żywo 
obchodzącej nas wszystkich. 
Dlatego zależy nam na tym.

pół baletowy, a Kraków te
atralny?
VT7 YOBRAŻAM to sobie 
' * m. in. w ten sposób. 

Jakiś „znający się na rze
czy” pracownik WRZZ wy
brałby się w objazd po kra
ju. Po dwóch, czterech ty
godniach złożyłby raport: 
„Widziałem ...naście zespo
łów związkowych. Z tego X 
reprezentuje wysoki poziom. 
Dysponują czasem w nastę
pujących dniach...”. Potem 
wypadałoby się zatroszczyć 
o salę i... No tak, po prostu 
zaprosić.

Jestem przekonany, że nie 
jeden działacz związkowy w 
tym miejscu oburzy się: nie 
miała baba kłopotu, zajęła 
się organizacją imprez. Tak 
jak byśmy nie mieli włas
nych spraw. A „Estrada” od 
czego?

Może nawet i macie rację, ale 
pozwólcie, że wam przypomnę. 
Związki zawodowe w naszym 
ustroju są organizacją powoła-; 
ną m. in. do krzewienia kultu
ry wśród ludzi pracy, do zape
wnienia im przyjemnego soedza 
nia urlopu, dni i czasu wolne
go od pracy, do budzenia ich 
różnorodnych zainteresowań l 
do ich zaspokajania, czyli rów
nież do umilania i Avzbogacania 
naszego życia. Wszak to właś
nie wy, Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych próbo
waliście w lecie urządzać regu
larnie co tydzień wycieczki za 
miasto w ramach tzw. jedno
dniowych wczasów świątecz
nych.

Rozpisaliście nawet ankie
tę, którą ogłosił również 
„Dziennik Bałtycki” — na 
znalezienie jakiegoś malow
niczego, stałego miejsca na 
niedzielne eskapady. Takie
go, które miałoby dogodną 
komunikację, jezioro lub rze 
kę, ładną plażę lub las. Ta
kiego, £dzie można by posta 
wić kioski z pożywieniem i 
napojami, gdzie można by 
zbudować stały parkiet do 
tańca i dla występów najlep 
szych zespołów trójmiasta, 
które miały umilić i uroz
maicić ten kulturalnie, ta
nio i z pożytkiem spędzony 
dzień. \

Nie pamiętam już dzisiaj co 
stanęło na przeszkodzie w zna
lezieniu takiego miejsca i rze
czywiście systematycznemu or
ganizowaniu tak atrakcyjnych 
imprez. Wiem tylko, że wasze 
ambitne plany uprzyjemniania 
godzin wypoczynku ludziom 
pracy spaliły na panewce, a 
wszystkie inne wycieczki prze
jęły na siebie „Orbis" i PTTK. 
Jeżeli jednak kiedyś nie udało 
się wam zorganizować wycie

najwartościowsze zdolne są 
zapewnić sobie powodzenie, 
a jej — „Estradzie” — do
chód. I może wówczas przy 
waszej, WRZZ, pomocy sta
nęlibyśmy na progu tego, o 
czym marzymy od lat: na 
progu nowego (w nazwie i 
treści) sezonu imprez roz
rywkowych.

(zet)

MIGAWKI
Wyfkz&ta

Wiecej takich
Tyle pisze się i mówi o 

sprzątaniu i zamiataniu 
ulic, rzucamy gromy na 
niesumiennych dozorców,

wspomnieć i o takich, kto+ 
rzy naprawdę sumiennie 
traktują swoją pracę.

Należy do nich dozorczy
ni z ulicy Białej we Wrze 
ssczu. Przechodnie, zdąża-

którzy lekceważą swe obo- jąCy o szóstej rano do pra-
wiązki. Warto by więc

Wreszcie kłuli dla młodzieży
czyli randez vous
z „Marysieńką“

Jak spędzić z pożytkiem 
i przyjemnie czas wolny od 
zajęć? Czytać książki? Cho-

kiej, który został urucho
miony w dniu 23 bm.?

Wnętrze „Marysieńki” za
sługuje ze wszech miar na 
to, aby stać się ulubionym 
lokalem klubowym młodzie-

dzić do kina lub do teatru? i ży Wybrzeża. Pełne smaku 
A może pójść do „Marysień- artystycznego meble, ściany
ki”, pierwszego nowootwar- 
tego lokalu młodzieżowego 
w Gdańsku przy ul. Szero-

zyty niegdańszczan do mia
sta. To znaczy obcych zespołów 
do Gdańska.

GiZY wyobrażacie sobie 
^ jaki piękny podarunek 

noworoczny dalibyście miesz 
kańcoin trójmiasta, gdyby 
„Dziennik” mógł ogłosić: 
„WRZZ zapewnia tanie i mi 
le spędzenie zimowych wie- 

aby udział w ankiecie był czorów w7 1953 r. Gwaran- 
jak najszerszy i masowy, tak | tuje mianowicie regularne

Tragedia 
w rodzinie 
człowieka
który uległ
pijaństwu

Śledztwo trwa. Sprawa mor
derstwa nie jest jeszcze ostats 
eznie wyświetlona. Niezbite je
dnak fakty — ustalone przez 
biegłych lekarzy — stwierdza
ją, że śmierć Tadeusza Kugiela 
z Wrzeszcza (ul. Brzozowa 19) 
nie była samobójstwem. 28-let- 
ni monter został najprawdopo
dobniej zabity przez swoją żo
nę Wacławę Chmielewską.

Powtarzamy — śledztwo jesz
cze trwa. Na razie więc ograni 
czymy się do zeznań obwinio- 

czek gdańszczan za miasto, spró nej o morderstwo Wacławy 
bujcie dzisiaj zorganizować wi- Chmielewskiej.

występy najlepszych zespo 
l<nv Wojewódzkich Domów 
Kultury z cal. go kraju, z 
którymi już zawarto porozu
mienie”.

I może przecież wówczas 
„Estrada” zrozumiałaby, żo 
na Wybrzeże nie można spro

Ankieta błyskawiczna
»Dziennika Bałtyckiego«

CZY JESTES ZA, CZY PRZECIW:
1. zwiększeniu w nowym Kodeksie Karnym wymiaru kary 

za wybryki chuligańskie

a) w miejscach publicznych ,

b) w domu

2. Zwiększeniu wymiaru kar administracyjnych w sprawach

prowadzonych przez kolegia orzekające..................................

3. gumowej pałce w ręku milicjanta dla walki z chuligań

stwem ......i«.......................................

4. obowiązkowi udzielania przez społeczeństwo pomocy in
terweniującemu milicjantowi

i I *>>**<••• i I I i i t t

jak to było w ankiecie na 
temat zarządzenia DOKP.

Przypominamy, że dla u- 
czestników ankiety redak
cja przygotowała wiele cen
nych nagród rzeczowych.

Odpowiedzi prosimy nad
syłać do dnia 4 stycznia 
1958 włącznie na adres: Re-

oTpcha
n 2/7 13 się tu, by kosztem na-

y * szych rozczarowań zrobić w
sezonie pieniądze. Że należy 
selekcjonować, wybierać ze 
znawstwem i odpowiedzial
nością, bo tylko najlepsze,

Tadeusz Kugiel, jak stwier 
dza podejrzana, nie był notory 
cznym pijakiem i w pierwszych 
latach współżycia, stosunki mał 
żeńskie układały się w atmosfe
rze zgody i wzajemnego zrozu
mienia. Popadł jednak w złe 
wpływy swoich kolegów. Ulegał 
im 1 coraz częściej wracał do 
domu pijany.

Zaczęły się awantury. Raz na 
wet interweniowała milicja, gdy 
Tadeusz Kugiel pobił żonę.

21 grudnia br. Kugiel znów 
wrócił do domu pijany, Zaczę 
ła się sprzeczka. Padały wy
mówki żony, że zbyt często się 
upija, że pozbawia troje swoich 
dzieci środków utrzymania, 
wreszcie w okresie przedświąte 
cznym powinien pomóc żonie w 
gospodarstwie. Przecież jest ty
le roboty.

Sprzeczka przybiera na sile. 
Pijany mąż zamierza się nożem

wadzać wszystkich zespołów na Żonę. Przestraszona kobieta 
bez względu na rodzaj i po

i i •

• i « » » *

(imię J nazwisko)

(zawód)

• » « t (

» i• i

ł » / i « « *................................ i i i i
/ (miejsce zamieszkania)

wyrywa noz z ręki awanturują 
cego się męża i oto w czasie 
szamotania ostrze noża trafia 
mężczyznę pod łopatkę.

Są to tyiko zeznania żony za 
mordowanego. Śledztwo trwa.
Niemniej jednak już dziś nale
ży stwierdzić, że ta potw'orna
zbrodnia jest jeszcze jednym T.ßwptrn lnkal.i kluhnuo.™ dowodem, do czego może dopr0 °''ego i0Kalu Klubowego... 
wadzić pijaństwo. I (jota)

ozdobione interesującym fry
zem, wykonanym przez ucz
niów Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku, stanowią jakby ży 
wą ilustrację do nastrojo 
wych wierszy Gałczyńskie
go. Nieco przeładowane or
namentami, ale oryginalne w 
pomyśle i wykonaniu meta
lowe świeczniki, kandelabry 
itp. stwarzają w lokalu tę 
specyficzną atmosferę, sprzy 
jającą kulturalnej rozrywce, 
ciekawej dyskusji, niebanal
nej zabawie itp.

W tym atrakcyjnym „klu 
bie” młodzieżowym (ka
wiarnię prowadzi w nim 
GZG) dwa razy w tygod
niu będą się odbywać wy 
stępy młodzieżowego ka
baretu, zaś w dwa inne 
dni będą tam koncertowa
ły najlepsze zespoły jaz
zowe Wybrzeża. Komisja 
młodzieżowa, sprawująca 
opiekę nad życiem klubo
wym w kawiarni zajmie 
się urozmaiceniem progra 
mu wartościowymi i inte
resującymi imprezami.
Do największych „gwoź

dzi” programu wypada zali
czyć w najbliższym czasie 
występ akademickiego saty
rycznego teatrzyku „Bim - 
Bom”, który stał się głośny 
już nie tylko na Wybrzeżu 
ale w całym kraju. Występ 
ten odbędzie się w wieczór 
sylwestrowy.

Dlaczego ten uroczy lokal 
nazwano „Marysieńką”? Są 
dząc po postaci Marysieńki 
Sobieskiej na kolumnie w 
drugiej sali, należy przypusz 
czać, że młodzież artystycz 
na odznacza się kultem dla 
tradycji Gdańska, w którym 
król Jan Sobieski wraz z 
Marysieńką bywał często i 
serdecznie goszczony.

Nie pozostaje zatem nic in 
nego jak samym przekonać 
się o zaletach i atmosferze

cy, widzą, jak dozor czyni 
ta, ob. MARIA NIECHCIC 
KA, kończy już codzienne 
posypywanie piaskiem swe
go rejonu. W czasie odwil
ży zaś chodniki są natych
miast oczyszczane. Również 
latem na ulicy panuje po
rządek, mimo, że wiedzie 
tamtędy droga na targowi
sko i przejeżdżające fur
manki zanieczyszczają jezd 
nię.

WIĘCEJ TAKICH PRA 
COWNIKÓW JAK OB. 
NIECHCICKA! — WOŁA 
JĄ GDAŃSZCZANIE.

(KR)

Wykonali
plan

22 bm. Gdyńskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego wy 
konały plan roczny* ilościo
wy — w 100,1 proc,, według 
cen niezmiennych w 101,5 
proc. i według cen bieżących 
w 100,3 proc,

Dzięki temu osiągnięto aku 
muiację w 1.14,8 proc., czyli 
wyprodukowano ponad plan. 
pieczywa na sunie 680.000 zł.

W. G,

Uwaga, słuchacze
nowinek
kulturalnych!

Wojewódzka i Miejska Bi
blioteka w Gdańsku zawia
damiają, że „Przeglądy Kul
turalne” prowadzone przez 
mgr E. Kochanowską, odby
wające się dotychczas w II 
i IV środę miesiąca w czy
telni nr 1. przeniesione zo
stają na IT i IV czwartek 
miesiąca.

Dziś nowinki kulturalne 
omówi mgr Kochanowska o 
godz. 18, w czytelni czaso
pism we Wrzeszczu, ul. Grun 
waldzka 44.

Gdzie bawimy się
na Sylwestra

Komitet Blokowy nr 24 w So
pocie organizuje 31 bm. (o go
dzinie 7.0) tradycyjną zabawę 
Sylwestrową w Łazienkach Po
łudniowych.

Wstęp wraz z konsumpcja —• 
30 zł. Organizatorzy zapewniają 
nie tylko dobrą orkiestrę i bu
fet. ale też wiele niespodzianek 
i atrakcji.

Dochód z zabawy przeznacza 
się na cele społeczne komitetu.

W ODPOWIEDZI

JUŻ UPORZĄDKOWANO
...zaniedbaną i nieestetycz

ną wystawę sklepu MHD nr 
52 w Gdyni — komunikuje 
nam MHD.

Sądzimy, że w przyszłości 
nie potrzeba będzie przypo
minać o tym kierownikowi 
sklepu. Sam będzie już dbał 
o właściwy wygląd wystawy.

I RÓWNIEŻ
...dzięki naszym migawkom

zniknęły gruzy sprzed domu 
przy ul. Chmielowskiego w So 
pocie. Mieszkańcy tego domu 
nie będą już „odcięci od świa 
ta‘‘.

Wojtuś i Kajtuś

1. — Widzę, Wojtku, że znów 2. — Ach, Kajtku, piesku ko- 3. - No, Kajtku, obrócimy jesz i — Widzisz Kaitu-,.
przyniosłeś jak.« złom... To do chany, to ci frajda. Ty jeden cze raz... Jeszcze jeden wore- ca nie poszła na man e T-f™

|brze. Popatiz na nowy cennik: wiesz przecież na co teraz zbie- czek złomu... Jeszcze kilka... A w hucie, maia troche VierTi
! płacimy teraz znacznie wyższe ram pieniądze... Przecież już wkrótce będziemy mieli,.. tzw. wtórnego^ surowca a w
ceny”* spadły śniegi,,, mamy NARTY!,,, ’ 7

D8D99
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Asy lekkoatletyki w bilansie sszonei
Są ludzie, którzy pasjonują się listami najlepszych sportow 

ców i tabelami rekordów. Studiują te tabele najczęściej pod 
koniec roku, odświeżając raz Jeszcze w pamięci najbardziej e- 
mocjonująee wydarzenia sezonu 1 snując... horoskopy na przy
szłość. W naszym przypadku ta pasjonująca lektura ma być po 
mocną w ustaleniu 10 najlepszych sportowców Wybrzeża w 
1955 r. w Konkursie - Plebiscycie, ogłoszonym przed paru dnia 
mi przez „Dziennik Bałtycki“.

Podróż, które] nie było
W dniu 10 bm. zostałem 

służbowo delegowany do Ką- 
tf v. Uważając autobus za 
najdogodniejszy środek loko
mocji na tej trasie, kupiłem 
bilet w kasie PKS na dwor
cu gł. w Gdańsku i o godz. 
16,03 stanąłem pod tablicą z 
napisem „Krynica Morska“, 
skąd, zgodnie z rozkładem 
jazdy, odjechać miał autobus, 
o godz. 16,10.

Około godz. 13,10 na pla
cyk zajeżdżać poczęły od

jeżdżające w różnych kie
runkach autobusy. Żaden z 
nich nie stanął jednak przy 
tablicy „Krynica Morska“, 
stwierdziłem natomiast, że 
na froncie wielu autobusów 
widniał napis „Gdańsk“.

Około godz. 16,25 jeden z 
oczekujących obok mnie pa
sażerów (bo oczywiście nie 
byłem jedynym amatorem 
jazdy w kierunku Krynicy 
Morskiej) poprosił mnie o 
sprawdzenie, czy autobus nie 
ma przypadkiem spóźnienia. 
Sprawdziłem więc na tabli
cy — nie było tam żadnej 
wzmianki o opóźnieniu. Auto 
busy nadchodziły dalej. 
Wreszcie około gcdz. 16,40 
udało się nam znaleźć dy
żurnego ruchu (który, moim 
zdaniem, powinien być na 
miejscu w czasie odjazdu 
autobusów i udzielać zdezo
rientowanym podróżnym od
powiedzi, a nie chować się 
w swojej budce na dworcu) 
— ten z najspokojniejszą w 
świecie miną oznajmił nam, 
że autobus do Krynicy Mor
skiej odszedł planowo. Na

zażalenie nasze dyżurny ru
chu nie zwrócił wcale uwa
gi, przeciwnie, usiłował zbyć 
nas odpowiedzią, że widocz
nie odeszliśmy od przystan
ku i przegapiliśmy nasz 
autobus.

Nie przeczę, że autobus do 
Krynicy Morskiej odszedł 
planowo, nie odjechał jednak 
z miejsca oznaczonego tabli
cą. Poza tym żaden z odjeż
dżających autobusów nie po
siadał napisu „Krynica Mor
ska“, było natomiast kil
ka autobusów z napisem 
„Gdańsk“ i jeden ' autobus, 
który miast napisu miał 
wetkniętą zgniecioną gazetę.

W konsekwencji bałaganu 
na dworcu autobusowym 
PKS w Gdańsku nie spełni
łem służbowego polecenia i 
wydałem na próżno 24 zł na 
bilet.

Bogusław Posnik 
Wrzeszcz

Należałoby natychmiast 
pouczyć pasażerów PKS, 
że podróżny na dworcu au
tobusowym obowiązany 
jest biegać od wozu do wo
zu i pytać kierowcy: „a 
dokąd pan jedzie?!“... Chy 
ba, że dyrekcja PKS wy
myśli jakiś inny sposób dla 
zlikwidowania istniejących 
obecnie nieporządków.

Red.

Bardzo to niemiło chodzić w 
grudniu bez rękawiczek, może 
by więc ob. znalazca jednej fut 
rżanej rękawiczki męskiej, zgu
bionej w dniu 24 bm. wieczo
rem w okolicy pl. Komorow
skiego we Wrzeszczu — zechciał 
przynieść ją do „Śmiało i szcze
rze“?

A ob. właściciela ciepłych rę
kawiczek, zgubionych również w 
dn. 24 bm. na ul. Jedności Ro
botniczej na Oruni pocieszamy, 
że zguba przyniesiona została do 
naszego działu przez ob. mgr 
Tadeusza Thruna z Wrzeszcza 
i czeka na swego pana.

&zi5 w radio

na fali 230 m
CZWARTEK — 29. 12, 1955 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40
— Muz. rozr. 7.10 — Muzyka
tan. 7.45—8.00 — Wiadomości.
8.30 — Wiad. 8.36 — Koncert so 
listów. 9.00 — Przerwa lok. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków —
lok. 11.57 — Sygnał czasu i hej
nał. 12.04 — Wiadomości. 12.10 — 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 __ Jó
zef Haydn: Koncert na trąbkę
12.30 — Omówienie programu i
komunikaty lok. 12.35 — Pro 
gram dnia. 12.40 — Mozaika
rozr. 13.30 — Utwmry fortepiano 
we. 13.45 —. Dla wychowawczyń 
przedszkoli — pog. 13.50 — Me
lodie filmowe Maysela, 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 — Informacje. 
14.10 — Swojskie melodie. 14.10
— Pieśni kompoz. polskich. 15.23
— Muz. rozr. 16.00 — Koncert
solistów — lok. 16.15 __ Felie
ton M. Walickiej „Przeciw tan
decie“ — lok. 16.30 — Polskie 
rytmy ludowe — lok. 17.00 — Au 
dyeja dla dzieci „Lizus" ode. 3 
opow. Edm. Niziurskiego. 17.30
— Dziennik Wybrzeża — lok.
17.45 — Piosenka tygodnia —
lok. 17.50 — Muzyka rozr. —
lok. 18.20 — Chór chłopięcy i 
męski. 18.40 — Sonata Nr 2- na 
skrzypce i fortep. Serg. Proko
fiewa. 19.00 — Muzyka i aktual
ności. 19.25 — Poezja Vietnamu. 
19.40 —• Muzyka taneczna. 20.30
— Nad książkami Tadeusza Bre
zy. 21.30 — DZIENNIK. 22.00 — 
Dziennik rybacki — lok. 22.10 — 
Piosenki radzieckie. 22.20 — Ode. 
12 pow. A. Piwowarczyka „Kró 
lewna". 22.40 — Z naszych sal 
koncertowych. 23.50 — OST.
WIADOMOŚCI.

Redakcja- Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7 
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„CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze
daży dzienników 1 czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł, Graf. 

Gdańsk
Zam. 4161 — W-6-1192

29 rekordów Wybrzeża usta 
nowili lekkoatleci w 1955 r.
„Ponadplanową“ produkcją 
poszczycić się może bezkon
kurencyjny w Polsce cho- 
dziarz Hausleber, do którego 
należą wszystkie rekordy kra 
jowe na dystansach od 5 do 
30 km i w chodzie godzin
nym.

Z dalszych 16 rekordów 
„popełnionych“ przez „brzyd 
szą“ połowę lekkoatletów, na 
czoło (wg. tabeli wielobojo
wej) wysuwają się wyniki re 
welacyjnego tczewianina 
Zimnego na 3000 i 5000 m — 
8:24,6 i 14:28,6 oraz Łomow- 
skiego w kuli — 16,25. Mło
dziutki, 20-letni Zimny w 
ciągu jednego sezonu zaawan 
sował do grona najsilniej
szych długodystansowców. 
Jeszcze kilka lat temu z wy
nikiem tym znalazłby się w 
czołówce europejskiej. O 22 
lata starszy Łomowski dopie
ro teraz jest w życiowej for
mie. W kuli jest drugi w Pol 
see (zaledwie o 4 cm za Pry-

werem) i szesnasty w Euro
pie.

Pod atakami Kupczyka pad 
ły rekordy Wybrzeża na 800 
i 1500 m — 1:51,3 i 3:51,2, a 
na 3000 m z przeszkodami re 
kordzistą został H. Śmierz- 
chalski — 9:11,8. Z tym nie
młodym już, ale niesłychanie 
ambitnym reprezentantem 
gdyńskiego Kolejarza zaszła 
w ub. roku zabawna historia.

Było to w „PUCHARZE 
MIAST'* w Zabrzu. Na starcie 
biegu na 3000 m z przeszkodami 
zabrakło drugiego reprezentan
ta Gdańska (obok Kielasa). Po
nieważ żal było tracić punkty 
„walkowerem“, namówiono do 
startu Smierzchalskiego. Pierw
szy raz w życiu biegł on w tej 
konkurencji. Najbardziej „do- 
kuczał** mu... rów z wodą. Za 
każdym razem wychodzi! stam
tąd wykąpany, a widzowie aż... 
wyli ze śmiechu, tyle mieli z te 
go uciechy. Hipek, mający po
czucie humoru, też się ubawił, 
aie przyrzekł sobie, że teraz czę 
ściej startować będzie przez 
przeszkody. Okazało się, że nie 
rzucał siów na wiatr. W tym ro 
ku sprawił wielką sensację, zdo 
bywając w Łodzi w tej trudnej 
konkurencji tytuł mistrza Pol
ski.

Do wysokiej rangi wyni
ków zaliczyć należy rekord 
Krzesińskiego w tyczce — 
4,20, dalej Kropidłowskiego 
w skoku w dal — 7,42, Kor- 
cha w młocie — 53,65, Juch
niewicza w trójskoku — 
14,62, Tomaszewskiego na 
400 m przez płotki — 56,1, 
tegoż zawodnika wyrównany 
rekord na 200 m płotki, wy
równanie własnego rekordu 
w skoku wzwyż przez Cecu- 
łę — 1,90. Bilans męskich re 
kordów kończą wyniki w 
sztafetach 4 X 100 m (klubo 
wej — AZS i reprezentacji) 
— 44,00 i 43,3. Na szczególne 
uznanie zasługuje też wynik 
zasłużonego w okręgu gdań
skim Jana Kielasa, który na 
klasycznym dystansie lekko
atletycznym, w maratonie, 
uzyskał najlepszy wynik — 
2:42,32 (rekordów w marato
nie nie notuje się).

Podczas gdy w tabeli męs- 
skiej łatwiej ustalić hierar
chię wyników, to w kobiecej 
sprawa jest bardziej skompli 
kowana. Np. na zachodzie 
najwyższym osiągnięciem 
byłby niewątpliwie rekord 
Pestkówny na 800 m — 
2:12,0, który weals nie „mieś 
ci“ się w tabeli wielobojo

wej. Tymczasem konkuren
cja ta wśród kobiet jest 
ciągle mało popularna l np. 
rekord Bocian - Wagncrowej
na 80 m przez płotki — 11,3 
odbił się głośniejszym echem. 
A i konkurencja jest bar
dziej atrakcyjna.

Z dalszych 6 rekordów ko
biecych miłym „wyskokiem“ 
festiwalowym był wynik 
Dyńskiej-Krzesińskiej w naj 
bardziej zaniedbanej dyscy
plinie, w skoku zwyż (162,5). 
Wierzymy, że ta utalentowa
na lekkoatletka (zwycięż
czyni Konkursu - Plebiscytu 
w 1954 r.) w najbliższym se
zonie w roku olimpijskim po 
wtórzy nie tylko rekordowe 
wyniku w skoku wzwyż, ale 
i skoku w dal, który jest jej 
„koronną“ konkurencja. Po
nadto Pestkówna przebiegła 
400 m w 58,0, a młoda "N nva- 
czykówna 500 w 1:18,1, Ost-1 
nie wreszcie rekordy — to 
Lerczakówny na 200 rn — 
24.6, Rusinówny w kuli — 
13,55 i Wojnarowskiej w dy*? 
ku — 42,00.

A więc bilans rekordów 
jest na ogół pomyślny. A jak 
ukształtowały się tabele ruj 
lepszych w 1955 r.?

I tu licznym miłośnikom 
lekkoatletyki pragniemy z sa 
tysfakcją zakomunikować, że 
we wszystkich prawie konk i 
rencjach średnia wyników 
wykazuje poważną zwyżkę.

Dla przykładu powiemy, że w 
dysku mężczyzn pierwszy wy
nik w 1954 r. wynosił 45,81, a 
dziesiąty 38,50. W tym roku naj 
leps?; wynosi 48,77, a dziesiąty 
39,96. Podobnie jest np. w bie
gu 200 m kobiet (1954 — 24,9 i 
27,5, 1955 — 24,6 i 27,4), kuli męż 
czyzn (1954 — 15,61 i 12,46, 1955 
— 16,25 i 12,66) oraz w innych 
konkurencjach.

Dziękując naszym lekkoa
tletom za rekordy minionego 
sezonu i dając naszym Czytel 
nikom aktualny materiał do 
Konkursu-Plebiscytu apeluje 
my równocześnie do władz 
lekkcoatletycznych i tzw. 
„czynników“, by miłośnicy 
lekkoatletyki na Wybrzeżu 
na własne cezy mogli emocjo 
nować się rekordowymi wy
nikami swych najlepszych 
sportowców. A. Skot,

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżynierów, techników budowlanych i ekonomi
stów zatrudni z dniem 1 stycznia 1956 r. Woje
wódzki Zarząd Budowlanych Przedsiębiorstw 
Fowiatowych w Olsztynie. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Wa
runki mieszkaniowe do uzgodnienia. Zgłoszenia 
osobiste lub na piśmie przyjmuje dział kadr 
W. Z. B. P. P. w Olsztynie, ul. Barbary 9, I pię
tro, pokój nr 5. 2723-K

Inżyniera mechanika o wysokich kwalifikacjach 
na stanowisko naczelnego inżyniera zakładów
zatrudnią od 1. I. 1956 r. Zakłady Mięsne w 
Gdańsku, ul. Grobla Angielska 19. Warunki do 
omówienia w sekcji kadr. 2707-K

Kelnerów na noc sylwestrową — zaangażuje 
GZG Wrzeszcz. Bliższe informacje udziela się 
tel. 421-58 sekcja kadr GZG, Grunwaldzka 130.

10053-G

Kierowców z I-szą kat. prawa jazdy — zatrudni 
od zaraz Państwowa Komunikacja Samochodo
wa, Ekspozytura w Gdańsku, ul. Wałowa Nr 23. 
Obowiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia.

10064-G

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
Podaje się do powszechnej wiadomości, że 

Usługowa Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki 
w Gdyni, ul. Abrahama nr 26 — na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 8. 11. 
1955 r„ wpisanej do rejestru spółdzielni nr RS 
256 w Sądzie Powiatowym w Gdyni postanowie
niem z dnia 17. 12. 55

zmieniła
1) swoją dotychczasową nazwę, która obecnie

brzmi:
Wytwórczo - Usługowa Spółdzielnia Pracy 

,,F I R M O Z N A K”
z siedzibą w Gdyni, ul. Abrahama 26, oraz
2) przedmiot swojego przedsiębiorstwa, który 
w § 4 statutu ustalony został jak następuje: 
„Celem Spółdzielni jest: organizowanie i pro
wadzenie w ramach Narodowego Planu Gospo
darczego zakładów wytwórczych i usługowych 
w zakresie:

a) opracowania i wyrobu etykiet firmowych 
l znaków towarowych na tkaninie i papierze, 
oraz opakowań firmowych,

b) sporządzania odbitek tekstów, rysunków, 
ilustracji itp. sposobem światłoczułym, powiela
czowym i innym,

c) opracowania założeń projektów inwesty
cyjnych dla spółdzielni pracy”.

Bliższych informacji o działalności gospodar
czej Spółdzielni udziela biuro Spółdzielni w Gdy
ni, ul. Abrahama 26, tel. nr 42-38 i 19-35.

2714-K

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Me
lioracyjnych w Wejherowie podaje do wiado
mości zainteresowanych, że należy zgłaszać się 
po odbiór dotychczas nie podjętych płac do na
szej kasy w biurze przy ul. Granicznej (baraki).

Płace z lat ubiegłych nie podjęte w terminie 
do dnia 31. I. 56 r. będą odprowadzone do bu
dżetu na rzecg pkarbu państwa, 2727-K

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z ogrodem ponad 
1000 m2 w Sopocie sprzeda 
Biuro Otlewski, Sopot — 
Świerczewskiego 2, telefon 
524-31. 10041-G

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ
w Gdyni - Witomino i oko 
licy — pilnie kupię. Pośre 
dnicy wykluczeni. Oferty 
na adres: Gdynia, Tatrzań 
ska 19/2, tel. 12-41. 4281-P

KAMIENICE komfortowe, 
domy handlowe, wille, dom 
ki jednorodzinne oraz par
cele poleca Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 2600-K

PARCELE o powierzchni 
około 1000 m'-* z zatwierdzo 
nym planem zabudowy 
domków jednorodzinnych, 
dogodnie położone przy Po 
znaniu — sprzedam. Infor
macji udziela: Gdańsk -
Nowy Port, ul. Na Zaspy 
23 a m. 3. 10052-G

LOKALE
SAMODZIELNY pokój we 
Wrzeszczu — zamienię na 
podobny we Wrocławiu lub 
Bydgoszczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „10067“. 10067-G

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie w śródmieściu 
Bydgoszczy — na podobne 
w trójmieście. Wrzeszcz — 
Partyzantów 49 b — 9.

10073-G

A DROBNE KUPNO

ZAMIENIĘ mieszkanie du
że 2,5-pokojowe z wygoda
mi, na I piętrze w cen
trum Gdańska — na małe 
mieszkanie dwupokojowe, 
najchętniej w nowym do
mu. Oferty Biuro Ogło
szeń ,,Prasa", Gdańsk, pod 
„10072“. 10072-G

SYPIALNIĘ komplet nową 
lub używaną w bardzo do 
brym stanie — kupię, tel. 
431-20. 4285-P

NOWY motocykl „WFM" 
kupię, tel. 14-66. 4294-P

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich na 
karnawał komplet rozpo-LEKARSKIE

DLA szpitali — lekarzy - 
dentystów i osób prywat
nych — Zakład Napraw
SPRZĘTU LEKARSKIEGO

Lendziona 15, koło dworca 
Wrzeszcz. 10030-G

PRACA
WEK. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 87, wejście 
od Marchlewskiego (zamiej 
scowym wysyłka pocztą).

9971-G

POTRZEBNA samodzielna 
osoba do zajęcia się dzieć
mi i domem. Zgłoszenia — 
Oliwa, Bitwy Oliwskiej 10. 

' 10061-G

DYREKCJA GZG - ŚRÓDMIEŚCIE
komunikuje P. T. Konsumentom, że zakłady
„RATUSZOWA”

„ŻUKA W”
i
„MARYSIEŃKA”

urządzają w dniu 31 grudnia br.
TRADYCYJNE ZABAWY SYLWESTROWE
W związku z powyższym zamówienia na 
stoliki prosimy zgłaszać do kierownictwa 

wymienionych zakładów.
Cena karty konsumpcyjnej, uprawniającej 

do wstępu 60 zł
2729-K

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna
Gdańsk, ul. Łąkowa 39/44

Praktyczne upominki ■0W0R0CZHE

u) postaci tkanin metrażoirych, jak:
Jedwabie:

kolorowe
jednokolorowe

georąetiy
tkaniny sleelonowo

i tafty
oraz

Wełny:
sukienkowe

ubraniowe
płaszczowe

I kostiumowe
Prosimy żądać tu sklepach handlu uspołecznionego!

GOSPOSIA samodzielna do 
pracującej rodziny i dziec 
ka — potrzebna. Gdańsk, 
Szeroka 30/31 m. 3, godz. 
16—19. . 10065-G

WENCEL Paweł, Elbląg —[MOTOR SHL, stan bard* 
Świerkowa 11 — zgubiłj dobry — pilnie sprzedam
przepustkę Zakładów Me
chanicznych. * 4264-P

POSZUKUJE się uczciwej 
czystej gosposi, z referen 
cjami. Wiadomość: telefon 
55-88. 4292-P

STARSZA osoba poszuku
je pracy przy dzieciach. — 
Orłowo, ul. Przebendow- 
skich 26. 4289-P

POMOC domowa potrzeb
na od zaraz. Gd. - Siedlce, 
Wieniawskiego 14/2, zgłoszę 
nia godz. 16.30. 10071-G

GOSPOSIA z referencjami 
do 1,5-rocznego dziecka po 
trzebna. Sopot, Grunwaldz 
ka 93 a — 3, od godz. 14.

4297-P

ZGUBY

NITKOWSKI Zygmunt — 
Wrzeszcz, Manifestu Poła
nieckiego 28, zgubił prze
pustkę stoczniową. 10054-G

DORR Elżbieta, Wrzeszcz, 
Racławicka 5, zgubiła prze 
pustkę stałą Stoczni Gdań
skiej. 10056-G

23 GRUDNIA 1955 zgubiono 
uprawnienie handlowe — 
oraz księgę podatkową nr 
8 na rok 1955 na nazwisko 
Konstancja Stelmasiak. — 
Proszę odnieść za nagrodą. 
Gdańsk, Plac Dominikań
ski 13 (Hala Targowa) bud 
ka Janiny Kozłowskiej.

10060-0

PIASECKA Jadwiga 
Gdańsk, Salwator 1 zgubi
ła przepustkę Stoczni Gdań 
skiej. 10069-G

SPRZEDA Z

NOWY bufet orzechowy — 
sprzedam. Ignacy Witkow
ski, Orłowo, Wrocławska 3.

4291-P

SZAFĘ dwudrzwiową gdań 
ską bieliźniarkę (vertikow) 
okazyjnie sprzedam, Tel- 
320-71, wewn. 311. 10058-G

SAMOCHÓD „Pegeuot“ na 
dobrych gumach, po gene
ralnym remoncie silnika i
podwozia, bez karoserii __
sprzedam za 15.000, Telefon 
33-25. 10059-G

Pruszcz Gd., ul. Kościusz 
ki nr 9. 10062-(

PIANINO marki światowej 
„Bechstein" na metalowej 
płycie, z dokumentami — 
sprzedam. Wiadomość — 
Warsztat wózków dziecię
cych, — Gdynia, Abraha
ma 22, Adrych. 4293-P

RADIO „Biaupunkt" sprz« 
dam. Wrzeszcz, Wiązowa 
14 m. 2. 10055-G

MASZYNĘ damską bęben
kową sprzedam. Wrzeszcz, 
Karola Marksa 116 — 1,

10070-G

ZAMIENIĘ na radio ku
chenkę elektryczno - wę
glową AEG, lub lampę 
kwarcową „Hanau“ względ 
nie sprzedam. Sopot, Dzier 
żyńskiego 25 m. 2. 4293-P

* t P.
JANINA STREER

żona kier. szkoły w Gdyni zmarła w dniu 
27. XII. br., przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
29. XII. 55 r. o godz. 14 z kaplicy Szpitala 
Miejskiego w Gdyni.

O powyższym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

10060-G MĄŻ I SYN

Witamy Nowy Rok
loseot nowej Lofeiii Pienięinei

z kolektury Monopolu Loteryjnego
GDANSK — Św. DUCHA 17 

PODWALE GRODZKIE 8
WRZESZCZ — GRUNWALDZKA 107 PDT 

GRUNWALDZKA 68
GDYNIA — ŚWIĘTOJAŃSKA 68

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOObOOOOOOCOOOOOOOOOOOOO©  000 0 C C!

2645-K

'©006o

MIEJSKI 

HANDEL DETALICZNY 
Art. Spoż. Wrzeszcz

podaje do wiadomości przedsiębiorstwom i instytucjom, że niżej 
wymienione sklepy przystąpiły już do wykonywania paczek nowo

rocznych ze słodyczami.
Sklep wzorcowy Nr 3 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 33/41, 

telefon 430-28.
Sklep cukierniczy Nr 34, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 

76/78, telefon 416-44. 2731-K
ó
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